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Paryski wyrok.
Dnia II września ustaliła Rada koalicyjna w Pary

żu, ż o losach i przynależności Cieszyńskiego,
Spiszą i Orawy rozstrzygnie Pb blscyt. Sama ludność 
tych krajów postanowi zapomocą głosowania, czy chce 
należeć do rzeczypospclitej polskiej czy do czesko • 
słowackiej. —

jeżeli naszą narodową pracę na Orawie i Spiszu 
za madziarskich rządów nazwiemy przygrywką czy 
wstępem walki o obie krainy, to wyrok koalicji zamy
ka pierwszy rozdział b jow am a. pierwszy okres zaczęty 
w dniu 4 listopada 1*18 — okres walki z Czechami 
o polską ziemię i przekonywania obcych o naszych 
słusznych do niej prawach.

Nie kończymy wprawdzie granicznego procesu 
z sąs.adem zupeinem zwycięstwem — albowiem nie 
przysądzono nam Śląska, Spiszą i Orawy bez zastrze
żeń tnk, jak to spodziewaliśmy się niegdyś. -Koalicja 
nie chciała zrazić ku sobie ni Polaków ni Czechów, po
zostawiła więc przyszłość spornego rzekomo obszaru 
w rękach jego mieszkańców.

Takie postawienie sprawy jest jednak niewątpliwie 
wielkiem zwycięstwem polskiej dyplomacji i polskiego 
narodu. Silne poparcie, jakiego użyczyły delegacji pol
skiej na kongresie pokojowym rozliczne wiece, dele
gacja góralska do Paryża i stanowcza postawa s p o 
łeczeństwa gotowego do krwawej rozprawy z C zecha
mi, — przeważyło szalę na naszą korzyść. Każd\ gh>> 
każdy v\:ec w obronie Śląska. Spiszą i Orawy był tym

ciężarkiem, który ku naszej sprawie nakłaniał ostatnie 
słowo koalicji. 1 każdy uczestnik wiecu może t  dumą 
powiedzieć, że i on przyczynił się do wydaniu pomyśl
nego wyroku. Pomyślnego — bo zważmy, ie  zwycię
stwem musi być już to, że polskich ziem nie wydano 
wprost Czechom tak dotąd protegowanym prze* koa
licję. Cel osiągnęliśmy. Bo skoro wczasie krakowskich 
rokowań Czasi nie chcieli się zgodzić na polskie 
wnioski i próby ugody, przedstawicieli Polski wysu
nęli jako ostateczne najdalej idące ustępstwu — ple
biscyt Słyszeć jednak nie chcieli c nim Czesi wiedząc 
z góry, że wypadnie dla nich niepomyślnie. Jeżeli 
więc koalicja obecnie poszła za wnioskiem Dolskim, 
to odpowiada to naszym ustępstwom w Krakuwic 
i naszym życzeniom. M ożm i być zadowoleni.

Na iattrach jednak spocząć nam n ewołno. N ad
chodzi dalszy okres walki — ostatni lecą wymagający 
wysiłku i czujności

Nie wiemy jeszcze dó toj chwili, na jakim ob
szarze odbędzie się głosowanie i jakie będą warunki 
plebiscytu. F< jednak jest pewnertfj że na czas tych 
czynności wojska czeskie usuną się ze Śląska, Spiszą 
i Orawy (by iuuność mogła swobodnie wyrazić swą 
wolę. Wojska koaiiq ine obejmą w tym czasie opiekę 
nad krajem i zarządzą głosowanie. A więc na Śląza
ków Spiszaków i Orawiaków nil t nie będzie wywie
rać nacisku i przymusu ; nie potrzebnie więc obawia
■bę ludność Spiszą i Orawy, że Czesi będą się na 
s*4j mścić i że ją zmuszą do głosowania za przyna
leżnością do czeskiej 6 państwa. Głosowanie musi
wypaść na naszą korzyść, byle tylko nie bać się i nie
c'*v c/£,si.,Tił mącicie oin.
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W tym właśnie i jedynie kierunku musi iść na 
sza pracą i nasza czujność. Nie boimy się wcale wy 
niku głosowania, musi.ny jednak zwrócić wytężoną 
uwagę na każdy krok Czechów i ttopić ich posunię
cia. Bo oni ze swoiei - strony wytężą wszystkie «iły, 
aby naszych spiskich i urawsjcieh górali ząsttaszyć 
i o b a ła m u c i^ - 5 ^ k o  to mojffe tmj fbjjó gji^n^pi,' 
.ber % J  Śpłlstu*

ostatniej fazie waHa o  kresy, w .podtrzymaniu 
Ł-djichji jd # B f tk ś w  i O raw -

■ w,; « * £
zb^T t^ ipnym

rze rewizję dom u u Emanuela Grasgriina w Starej 
Wsi na Spiszu i zabrali mu okołc 30.000 koron 
gotówki.

Dnia 1 sierpnia 1919. przyszedł czeski porucznik 
nieznanego nazwiska do szynkarza ScFleisingera w 
Suchej Oórze na Orawie i oSwtadczytirszy itńt że 
zegar znajdujący się na s d a tu t  ieW zły, tcJftfthAp
n ie g o  z k a ra b in u  i zn iszc zy ł  go.. T ’ *

D n ia  i 7 . n a  18 s ie rp n ia  1919 a
patrol J o  nr e czkania Teresy G ęś fiadląk
ku na (ThrV je U ^ k s j^ c H  wł<ri,cUi*fkę W
m a n o  i z a d a n o  jej p c h n ię c ie  b ' g i w f y i j  .4*" tl
p r z y c z e m  p a d a ł y -  ślów-ar . t y  . s a k r u '  Ay Ar-i
z Polajtan®, i  zabrali jej krowę ISÓtt i

, v , . . i  ja łó w k ę  w a r to śc i  1200 ko ron ,
i s t r a s z o n y m  ludaat S p tsz a  a .  G r ą w y  w p ły w a jc ie  p a n  ,.
.ac.y się n i e * J $ a f  . ł o r * ] ? « ? ' k ^ f ^  i » ‘^ ż c t ó g b t o i o n e  d o tą d  n a d u ż y c ia  p ope łn i l i  ż G -  
D  iś n ie c h  milczy j.-szc^ę, ^ p c z y j d f i ę . p P F  p i e u e  s ta c y o n o w a i . i  o b e c n ie  w -N iźnich  Ł a p s a e h

n a  S p i łzh . P o d d a n e g o  p o l s k ie g o  Jó z e fa  C z e r n k a  
z B rz e g ó w ,  p o w  n o w o ta r s k i e g o ,  k tó ry  s łuży ł u Anny, 
T y b o r  w  J u r g o w ie  a r e s z to w a n o  dnia 28/Jilł.  1.910; b e z
ż a d n y c h  p o w o d ó w .

Jó z e fa  M a rc in c z a k a  z J u r g o w a  zabrali  ż o łn ie rz e
»,|>dfT|cD z a p r o w a -

w-y.ch ze S p iszą
ihiejsife Kryjówki p o  p i s o -

o d d a n i a  g ło s ó w ,  n ie c h  n a w e t  n a j lę k l iw s z y  nie z a w a h a  
ś te  z g ło s ić  s*ę d o  nas ,  d o  Polsk i  I

W tej sprawie, n iejedną jeszcze damy -wska r^twjcę 
i wam tu już w Polsce i braciom naszym jeszcze

s:t!t=.«trą rWS3Kj» ^ ^ e m . / ^ t w p y j r y n i  żyjącym. Współ
|jm. Spis? i . O y « ! ę  d la  ; cz e s c y  z J a w p r z y p j f  i bili

4 * y « j 8 * i « i a ^ l ^ j ł 6 0 ł s t i | b - / i. iq  i a dzfł na po|ane • ' wsk5z
»k od  '*i u i w . /  ^  . p jtilrttf R A  * 1* i '  » ! Ł art
*w» m«is dnWeioą *t .ot tu\ • a- e t- 1 Dnia 24. albo 25 lijjca t.ftłtf! zibflfflrżołnierze

ł o »  'iW R  tH flPŁ^ U y i l MIg UfIBH >11 cz escy  z J a w o r z y n y  2 k ro w y  S e b a s ty ln ó ‘w^ ^ i t f ^ s z k o -
d >WQiUi* i*, t . t id e  08  .ym łtł isn jako  isL s ił wt w Jaworzynie, które poszkodoW ińy m ó s l^ a rm ić

Sp^aezesteteb” wwąłłowj;
tulu I *ln:A'»*5*!;sM3q ,\(bogu xoo, 4 ’ ilfeoinw ■ Około 15. lipca 1919. zabrano._ p r ^ y f t l do

l iczące-  
w o j s k o -

••>.« m v x u & *  m * o m  ^ rano
?j5jo d o

ś W c y  v o jsk  ><vej 19 le tn ie g o  ‘Jó z e fa  C n t rw a ń c a
' ; 'A n n ę tF e je sz  z Białej S p isk ie j in te r n o w a n o -  dnia*- jjurgowa* K r , v  ł

i * -1 7 /7 '  1919. za to , -ż e  syn  k j  T e o d o r  n ie  s łu ż y  w  jytfj* ■|ł»'s» •;* rp y.
, « jsku cżeskiem O prócz  tego zabrano jej sypowi, T e o 

dorowi wszysjkie ubrania tak cywijne jakoteż i  wetj- 
*'• i k “ w c . v/arerśai. 6.000 koron bez wynagrodzenia 

»in  ftugrpfcj Afinje Fejąsst. J e  jeżgłi syn jej T eodpr nie 
»>. przyjd«ie . do  ; wejska ^czeskiego, to realpość jej; 

m i’ sprzedadzą.

Z początkiem lipca 1919 zabrano Andrzejowi 
^SzSzepce konia bez wynagrodzenia, — Józefowi Re* 

gćbówi, Karolowi Regeeowi I Michałowi Skorupie z 
LcŚrifcjrNiżnej grożą, że jeżeli nie przyjdą służyć ao  
wojska Czeskiego, to rodzicom ich sprzedadzą 
reflności.

An-trzejowi Fabianowi Słowikowi ze Starej Wsi 
na Spiszu na drodze między Leśnicą a Starą Wsią 
zrabowali czescy żołnierze 1.7U0 kor. W nocy z dn 
9. na 10 sierpnia 1919; przeprowadzili czescy żołnie -

Zahr.irtych przem pcą wciąga sję, vy wojsjtt cze- 
skjem ,ną lUfę , ochotnikóyy Ostatn;e dwa nadużycia 

JJ9 j^ełqjj{ żę łn t^zę ,  staęyónowani ób^enje tak samo
^  i u r g ^ ; ,  ' ,• '
- ? -Dcta 26/(V 1919 odebrały,woj ka czeskie w Bia- 

* t \  na Spisz* ,gorprictaf£owi W o jc iechow i. Adąn czy- 
Jo w i z. Grankojtra. 46  ■— 50 kg. jęczmienia wartości 
200 kg,

Dniti. 5/łV (919 to samo wojskc w Białej na 
Spiszu odebrało Annie Kopeć z Gronkowa 46 — 100 
kg mąki jęczmiennej i 50  kg. owsa wartości 60c kor.

W połowie czerwca wojsko czeskie splondro* 
wało dwót Hani Schinel z Dziurkowa N r. 1. zab ie ra 
jąc bez wynagrodzenia 1 1 krów, 1 buchaja, 5 koni, 
1 pow ój i uprząż na konie, 3 wozy gospodarskie, 
skoszono 33  morgi koniczyny w polu i inne sprzęty
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gospodarskie pozabierano. Z ubrania i bielizny poza
bierano 7 kabatów lett^ch, 7 zimowych męzkich, 14 
męskich ubrań, 3 pary butów, 6 par bucików, 85 par 
W flim y tifęzfcłfef, 25 garniturów pościeli z łóżek, 35 
ręczników, 20 obrusów, 8 firanek, 1 otomanę pluszo
wą, 4 chodniki pluszowe, 1 dywan pluszowy i całe 
urządzenie kuchenne, zaś ze środków spożywczych 
800 kl. żyta, 300 kl. jęczmienia, IJśO kl cukru, aOO kl. 
żytniej mąki, 100 kilo krup, 151 kl słoniny, 150 kl. | 
sera owczego, łącznej wartości przeszło 500 000 
koron,

Dnia 14/V1 1919 to samo wojsko odi-brało Kr 
zitnierzowi Zarębczanowi z Gronkowa 44 do 50 kl 
mąki jęczmiennej wartości 110 koron.

Dnia 14/VI 1919. to samo wojsko odebrało Jó
zefowi, Łasiowi z Gronkowa Nr 9. 150 kl. mąki'jęcz
miennej wartości 800 kor.

Dnia 23 czerwca 1919 wojsko czeskie w Starej 
Wsi na Spiszu zabrało Maryi Leśnickiej z Gronkowa 
Nr. 131. 600 kor. gotówką.

#  Dnia 5 marca 1919 wojsko czeskie w Czarnej 
Górze zabrało Emanuelowi Stilerowi z Ostrowska Nr
1. 1 parę trzewików wartości 300 kor., 0 chusteczek 
1 koszulę wartości 500 Kor. i 3 10 k. gotówką.

(Ciąg dalszy n a s tą p i )

Z ludowej poezji wojennej.
5. Pozdrowienia z frontu.

W polu 9 września 1919,

Pięknym i wesołym Podhalankom z okoli :y Za 
kopanego, z Kościelisk. Witowa, Dzianisza, Cichego 
itd. przesyłają telefoniści 6-go pul'-.u artylerji polnej 
3-ej baterii poczty potowej 28 z północna zachodnie 
go f ontu p o zd ro w ien i  i życzenia wesołej zahnwy 
i pracy w polu, a takie i na weselach, oraz prośbę, 
aby poez cały na nasz powrót, jak to mówi piosenka: 

Nie płaczcie panienki, jed demy z wojenki, 
Pieniął-ki wieziemy ż-.w  będziemy,
W okolicy urasta  Beri na, Berlina 
Pobdi Wilhelma i jego syna,
My przyjdziemy do Hamburga,
P o b i j ;my Hmdenburga,
Stąd pójdziemy do Krakowa 
Ujrzeć czy Polska gotowa.
A ■/ Krakowa do hal, a z hal do doliny,
Gdzie po wirehach się rozlega głos miłej

[dziewczyny.
I obrócę się z uciechy w koło,
I zanucę po dolinie wesoło :
H i '. Qóral ja se, góral, góralka mnie .cieszy,

Nie zabił mnie Niemiec, to mnie nie powiesi.
H e j ! Góry nasze, góry, to nasze kumory,
.Bukowe listeczki - nasze poduszeczk.,

.Za telefonistów  
A. Gruszka, Jabłonkow ski W.

 ----------------    r-.;..-. -

Teatr wiejski.
O św iata  i rozwój świadomości narodowej u lu 

du je s t  podstaw a rozkwitu niepodległości narodu  
i państwa. Nasz lud polski oświaty nie lubi, a o roz
wój świadomości r a n  do w ej u ch łopa n ik t  d o ty ch 
czas się nie starci. W chw ilach uczczenia obchodów 
narodow ych  rozwijano zawsze szalona a g i ta c ję ,  aby  
lud ściągnąć n a  uroczystość. B ył on wówczas ty lko 
kw iatkiem , byl on ozdoba jed y n ie  w uśw ietn ien iu  
uroczystości Był on lalką, która nic zdaw aia  sobie 
sp raw y ani z chwili, ani ze świadomości narodowej.

Dziś, gdy ua’ród polski osiągnął n iep o d leg ło ść ; 
dziś gdy  państwo polskie je s t  wolnem. niepodległem  
powinniśm y pracować nad  ludem , aby  czuł się Po
lakiem, aby znal dzieje swego państw a i narodu. 
R óżne są środk i wiodące do tego celu, ale m iędzy 
n imi są  najważniejszemi tea try  i chóry  włościańskie. 
Działają oue w prost na  waażliwość lu d u ,  a  śc iąga ją  
jak najwięcej tego  ludu, one go kształcą i wychow ują

A  więc tea t r  i ch ó r  w iejsk i (włośeiańs-ci.)
Celem takiego tea tru  i ćlfSru włóSciańskiego 

je s t  podnieść uczucie miłości O jczyzny, p iękna n a  
uczenie h is to rji  narodu, poznanie zwyczajów i o b y 
czajów, jakoteż i ubiorów w innych  s tronach  Polski, 
ukochanie s tro ju  narodowego, zamiłowanie śpiewu 
chóralnego, solowego i muzyki.

Do osiągnięc ia  togo celu mogą teatry w łośc iań
skie i chóry dążyć przez urządzenie przedstaw ień  
tea tra ln y ch ,_ odczytów, zabaw ludow ych, koncertów, 
i. i. p. T h Li tea tr  i '-ho; włościański będzie utrz) iny> 

i wał bibliotekę, a dążył będzie do budowy własnego 
dom u z od p o - iednią sa lą  i sceną na  przedstaw ienia 
koncerty , zebran ia  pogadanki,  odczyty i l, p.

Będzie tea tr  w łościański budził wśród ludności 
wiejskiej zam iłowanie do przedstaw ień  teatralny eh,

1 ćwiczeń chó ra ln y ch  i m uzycznych, k u l tu ra ln y ch  z a 
baw i rozrywek, oraz obywatelskie j karności. Będzie 
odciągał lud  od karczm y, p ijaństw a, aw anturow ania  
się po drogach  i gościńcach, a na  wieczory zimowe 
da zajęcie przyjemne, nauczy go życia  tow arzysk ie
go, odu zy go włóczenia sic nocam i i śpiewów nie 

‘m oralnych , k tóre  dość często s łyszym y w w ojsku 
| polskiem. i, t. d .

M ając na  uwadze tak ie  wielkie kcizyści z za . 
wiązania te a tru  i chóru  włościańskiego powinny s ę
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zaaleśó przynajmniej w każdej wyj. gdzie jest para- ! 
fia, jednostki, któreby taki chór i teatr włościański, 
zawiązały, pumagały swą radą, objęły dozór nad 
doborem sztuk i śpiewów, jednem słowem, kie
rowały tern wssystkiem.

Wprawdzie na początek będzie to trochę rze
czą ciężką, gdyż trudności wszelakiego rodzaju bodzie 
się napotykało ze wszelkich stron Będzie się bory
kało z urządzeniem  prób, sali, sceny, brał'Jej;a ubio
rów, charakteryzacji, dekoracji i. t. d, Jo<j#ak pom a
łu  przy dobrej woli jednostek w s t k ' i  pokona, zdo
będzie nawet i m ajątek, i b ę jz  o śi tokiem ściągają
cym  znaczuie rzesze ludu i dającym  uczciwą i mo- 
rainą rozrywką w niedziele i święta.

Może w niektórych miejscowościach znalazły 
eię już osoby, które pragnęły tak ie  stowarzyszenia 
zawiązać, lecz porywy te  prędko zgasły  i po jednem  
przedstaw ieniu, a  najw yżej po dwu, zapadają ini- 
cyatorzy- i am atorzy tej szlachetnej rozrywki w sen 
letargiezny, a cały ten  odruch odwlekł się na długie 
lata. Inicjatorów i amatorów ogarnia zniechęcenie i a- 
pa tja  do podobnych celów.

Różne są powody te g o ; przeważnie właściwą 
przyczyną upadku, zniechęcenia są trudności z przy
prowadzeniem przedstaw ienia do sku tku , a zbyt czę
sto ujem ny wynik w odegraniu danej sztuki, dalej 
niewłaściwy wybór sztuki, niestosow ny rozdział ról 
pomiędzy grających, a  najczęściej trudności w urzą
dzeniu sceny i powstałe stąd wielkie wydatki nie 
dające się pokryć dochodem.

Nie zraża jąc  się podobnemi trudnościam i powin
ni inicjatorzy znaleśó w swej miejscowości sposób 
ominięcia napo tykanych  trudności, zudowolnić ambicje 
osób, dobierać odpowiednie sztuki, k tóre dadzą się 
n a  poczntku wystawić m ałym  kosztem  bez wszelkich 
większych nakładów  a które cieszą się popularnością 
A  zasiliwszy w ten  sposób kasę towarzystwa rozpo
cząć dopiero przedstaw ienie  sztuk trudniejszych.

Pon eważ przedstaw ienie jest tylko zabawą, ale 
zabawą przyjemną, szlachetną, od wielu innych, nie 
raz nawet użyteczną, więc tem samem zasługuje 
zasługuje, aby ją uprawiano, rozszerzano.

W  każdej więc gm inie, gdzie jest kościół p a ra 
fialny powinny się zawiązywać kółka am atorskie 
w celu odgrywania czy to jasełek, eźy też innych 
przedstawień. Amatorów znajdzie się zawsze na po
czątek więcej aniżeli potrzeba, lecz m usi się znaleśó 
człowiek, którvby tę pracę zapoczątkował

Tadeusz Palczewski.

L I S T Y ,
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Stare bystre we wrześniu lyJ9 .

Dawniej przed wojną mioiiśmy Kółko rolnicze 
i sklep, które jednak  upadły właśnie w skutek braku 
zrozum ienia ogółu wartości hand lu  kato lu  kiego. 
W ciągu wojny ludność zm uszona była zaopatry
wać się w najniezbędniejsze towary w kram ach ży 
dowskich, które ją  niezm iernie wyzyskiwały. Lecz 
znalazły się jednostki, które postanowiły położyć 
kres tem u wszystkiemu. Miejscowa nauczycielka p. 
Ludw ika Kwapniewska wraz z p. Janem  Molkiem 
wzięli się do pracy i postanowili założyć ponownie 
kółko rolnicze. Z jechał więc do nas delegat Zarządu 
powiatowego K. r. p. Palczewski Tadeusz i zwołał 
zebranie do sali szkolnej Duża sala uapelM la się 
ludźm i obojga płci, a najwięcej było mężczyzn

Do zebranych przemówił p. J  Molek zagajając 
zebranie a potem p, Palczewski in struk to r pow iato
wy, który w bardzo pięknem  przemówieniu przedsta
wił cele i zadan ia  Kółek rolniczych, a w końcu 
w gorących  słow ach zachęcił do grem ialnego zap i
syw ania się na  członków,

Słowa nie poszły na m arne. Ludność bardzo 
chętnie zapisywała s.ę na członków K. r. które li
czy przeszło 63 członków, a jes t nadzieja, że i ci, 
którzy pozostali na oboczu nie pozostaną wtyle lecz po
większą liczbę tego chłopskiego towarzystwa, jakiem  
są K ółka rolnicze. Zapisani członkowie wybrali Zarząd 
przewodniczący Józef Molek, zastępca M ichał C hle
bek, sekretarz F ranciszek Łaski, skarbnik Jąkób 
Mużydło, członkowie Ja n  Baniak, Jan  F it, Ja n  G ą 
sior młodszy, i J a n  Zubek. Do komisji rewizyjnej. 
Józef Takuśki Franciszek W róbel i Tomasz Panek. 
W pisowe i władkę uchwalono po 2 korony, a udział 
do sklepu na 50 koron.

Kółko już mamy lecz m usim y nie ostygnąć w zapa
le. J e s t obowiązkiem każdego członka wytrwać i n.e 
dać się bałam ucić tym, którzy będą rzucali kamienie 
pod to nasze towarzystwo, bo ten , kto inaczej rny# 
i bruździ, ten  nie naszej w iary i z pewnością dobrze 
nam  nie życzy.

Je s t jednak pew na nadzieja, że ci, którzy przy
czynili się do odnowienia Kółka, a którzy obecnie 
niem  zarządzają, potrafią przełamać pierwsze tru d n o  
ści i przyczynią się do dobrobytu naszej w: >ski, a 
przez tc  n ietylko zaskarbią sobie wdzięczną pamięć 
ale porwą i te ospałe wioski, które jeszcze dzisiaj 
mówią — „niechaj będzie jak  by ło .“

Oześó i pozdrowienie
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Zakopane we wrześniu.

Dnia 7 wizeóma odbyt się w Zakopanem  wiec 
2 wołany przez posła Wojciecha R oja  i prezesa 
zwiąsku Górali p. Franciszka Pawlicę dla napiętno
wania pozałowfiia godnego znieważenia naczelnika 
gm iny p. Józefa Regieoa przez członków wiecu 
zwołanego ubiegłego ~'>niedziałku. Znieważenia 
dopuszczono sie rzekomo z powodu złych stosun
ków aprowizacyjnyeh, którym  jedynie i wyłącznie 
może ! a« selnik gm iny zaradzić. Poseł p. W ojciech 
Roj w treśeiwem  przemówieniu podał przyczyny 
niedom agać aprowizacyjnych. a m ianowicie: 1) dłu
goletn ia "o jn a  światowa, 2) grom adzenie przez 
żydów i paskarzy żywności dla celów wyzysku, 
3) wojna trwająca u nas jeszcze na w szystkich 
frontach 4) pozostałe jeszcze po austryackich rzą 
dach centrale.

N a wniosek posła R oja uchwalono jednogło
śnie rezo lu c ję : zebrani na wiecu m ieszkańcy Zako
panego górale i góralki w dniu 7 w rześnia b. r. 
w yrażają najw yższe oburzenie z powodu ostatnich 
zajść i aw antur ulicznych w dniu 1 września b. ;• 
w Zakopanem  i znieważenia naczelnika gminy, 
oraz podnoszenia haseł przeciwnych porządkowi 
społecznemu, potępiają robotę ag i tacy jn a  burzycieli 
zm ierzającą do zakłócenia p o rząd k u  i lądu tutejszej 
gm my i uzdrow iska, gazie chorzy z całej Polski 
szukają wypoczynku. W zyw ają urząd gm iny i sta- 
cyi klim atycznej, by przystąpiły  do ścisłego skon
trolow ania ludzi podejrzanych bez pracy i określo
nego zajęcia, oraz środków utrzym ania i by tych. 
którzy nie w ykażą się odpowiednimi środkam i do 
u trzy m an ia  i pozostają bez zajęcia z tutejszej gm i
ny wydalić, oraz do przestrzegania  ścisłego przepi
su m eldowania się w tu tejszej stacji  klim atycznej.

W sprawie aprowizacji sekretarz gm iny 
p. W ojciech Kizeptowski omówił wielkie trudności 
n ab rc  a przedmiotów produktów rolnych a na jego 
wniosek uchwalono jednom yślnie rezo lucje :

Zgromadzenie gm inne P.S, L. wźywa Składni
cę sklep Kółka rolniczego, aby starały  się o zdo
bycie potrzebnych dla aprowizacyi Zakopanego 
środków żywności, zwłaszcza zboża i m ąki, przede-’ 
wszystkiem  po censu-b m aksym alnych a o ileby to 
okazało s.ę niemożliwe, po cenach możliwie najko
rzystniejszych, a dalej na wniosek p. Kozłowskiego 
uchwalono rezolucję n a s tę p u jąc ą : zważywszy że 
na Podhalu je s t w obecnym roku klęska nieurodza
ju  z “mniaków, że na Podhalu jes t zima o całe 
6 tygodni wcześniej niż na nizinach, że zatem 
m usi być zaopatrzone w ziemniaki, a zwłaszcza 
Zakopane, najdalej do kóńca października, uprasza 
się M inisterstw o Kolei i podwładne mu organy

o wczesne dostarczenie wagonów do przewozu zie
mniaków. Posłów z Podhala uprasza alę o dopilno
wanie tej sprawy.

Wreszcie omówił p poseł sprawę wyborów do 
Rady gminnej i wezwał wszystkich do w ypełnienia 
obowiązku społecznego i dopilnowana swoich 
praw. Kończąc swoje przemówienia imieniem rab  go 
Podhala wyraził hołd ludności na Górnym  Śląsku 
za jej poryw patryotyczny i obronę zagroź - nyeh 
kresów, oraz wezwał do składki na ofiary gwałtu 
pruskiego. Składkę w kwocie 253 K. 61) ha! pr. e- 
słano do redakcji „Gazety Podhalańskiej11. |  ■ u .i- 
szek Pawlica, W ojciech Roj, D r Ja n  Rachled ( kuuś.

Sól powiat Żywiec we wrześniu.

Ze to gtuuia Sól ieży na samem  pograniczu 
Orawy i akręgu C-zaej, lo tykając bezpośrednio do 
gm in Oszezadui-jy . b - .au tego, m ieszkańcy zaś Soli 
pozostają od niepam iętnych czasów w bliwkioh sto 
sunkach sąsiedzkich z m ieszkańcam i sąsiednich gm in 
na Orawie i Ozacy, — przeto odruchowo zebrali
śm y się dnia 2r> sierpnia 1919 na poufne zebranie 
do domu p. Józefa P łow uchyi utworzyliśm y „K om i
tet miejscowy Obrony Spiszą. Orawy i Czaoy.* !

Obrady zagaił p. Ja n  K lich, miejscowy kiero
wnik szko ły ; — po ukonstytuow aniu się prezydjum  
zebrania w dalszej mowie jędrnej, przekonywującej
i. porywającej słuchaczy za serca, wykazał nasze od
wieczne praw a do Spiszą i Orawy, wskazał na tę 
serdeczność naszych sąsiadów względem nas, których 
m y ludność miejscowa niewłaściw ie Słow iakaini 
m ianujem y, to bowiem nasi prawieczni bracia po 
wspólnych nam  praojcach Lechu i Piaście. W y k ry ł  
nieprzyjacielskie zakusy naszych pobratym
ców Czechów zmierzające do oderwania tych p rasta . 
rych ziem od drogiej nam Macierzy Polski i ujawni! 
jak  to nasi dzielni i ukochani bracia  ze Spisz*, 
i Orawy dzielnie się bronią przed usiłowaną grabie
żą Czechów i z ufnością spoglądają na swych braoi 
w tej wielk iej, potężnej, zjednoczonej Polsce a  ufność 
tę czerpią w świadomości o węzłach braterstw a z na
mi i w przedświadezem u, ze ich w tej ciężkiej dla 
nich walce nie pozostawimy samymi lecz ieh na- 
szem ram ieniem  wesprzemy i niedozwolimy, by u  u 
od serca Matki Polski odry vano. W spomniawszy 
w końcu o korzyściach, jakie z połączeniem  ty h 
ziem dla Polski całej i sąsiedniej góralszczyzny 
spłyną, zaapelował do obecnych, by w imię jedności 
narodowej nie zaniedbać pomocy, jak a  się naszym  
braciom ze Spiszą, Orawv i okręgu C zary  słu pn ie  
należy. By cel ten tem snadniej osiągnąć zapropo
nował utworzenie miejscowego K om itetu O bm iy  
Spiszą. Orawy i okręgu Czacy.
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U niesieni zapałem zebrani rzuconą przez p re le
g en ta  m yśl w lot zam ien 'l .  w czyn, bowiem wszyscy 
obecni bez w y ją tku  przystąp il i  na , członków kbini- 
tu — perzem  wybrano  kom ite t  ściślejszy, w sk ład  
którpg > wekzli': StarristaW "KKtÓwwśki jak o  p^zewod- 
ino /ący , J ó z e f  P łbwłicha jako-* Zastępca, A d am  K ro 
czek jakó  sekretarz , M arja  K lim ow ska jako  skarbn ik  
nad to  jako członkowie w ydzia łu  : pp. J a n  Klich,
J a n  H abdas, Jó ze f  T ..mala, S tan is ław  K urow ski,  
Józe f  Słowiak S tan is ław a Klichowa, M ichał Szczo-. 
tka ,  M ichał W łoch i M .chał Słowiak.

Zbbrani przez u s ta  p S tan is ław a  Klimowskiego 
wyraz li inicjatorom za n 'w ołan ie  tego obywatelskiego 
dziel . do czynu słowa uznan ia  a wyraziwszy prze- 
k-aianie, że powołany Kom itet rozwinie swą d z ia 
ła lność  w k ie runku  uśw iadam ia jącym  szerokie w a r 
stwy ludności o znaczeniu, jak ie  m a  dia nas  posia
dł nie ziem Orawy, Spiszą i Czacy, wezwał prze
wodniczący p. K lim owski Związkowych Członków 
K om ite tu , by w chwili, gdyby  zaszła potrzeba, nie 
zaw ahał,  się na  deny  znak uderzyć w czynów stal 
i karnie s tanąć  w obm nie najśw iętszych  p raw  naszej 
s ą s i e d n i )  braci

Takie to m ieliśm y pam ię tne  zebranie, — p rz y 
jacie le  naszej gazetki.

Solanie.

N A D E S Ł A N E ) .
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Zmyślone przezemnie oszczerstwo lekKomyJme 
wypowiedziane wobec osoby trzeciej a odnoszące się 
do Porucznika M . . .  odwołuję w całości i p rzepra
szam pokrzywdzonego publicznie, okazując za:*zem 
głęboki żal i skruchę.

Nowy Targ dnia IWIX 1919.
STANISŁAW W1SNIOWSK! juWior.

r  » « b i

K R C m K A
{  nMu iy J
p & ■
■ t
■ i

itr MW f* ‘ a KB

Bukowina we wrześniu.

Bardzo nu.ą niespodziankę urządzili w niedzielę 
14. b. m. tutejszej ludności podoficerowie oddziałów 
2 p. strz. podh. kwaterujących we wsi Bukowinie 
urządzeniem dw óch przedstawień, które odbyły się 
w sali szkolnej. Na program złożył się chór męski, 
który odśpiewał kilka narodowych pieśni, następnie 
wygłosił jeden z podoficerów odczyt o .Historji Spi 
s?a“. Ku rozweselen.u zaś u >ys!ów odegrało Kółko 
amatorskie podoficerów wesołą komedyjkę w jednym 
akcie p t. „Lunatyk". W-artało się patrzeć na dzie
wuchy, które chciały ze śmiechu popękać, a jeszcze 
więcej śm.ano się gdy  w m c n o k g u  pi/odstawiono 
żyda - bolszewika przemawiającego dc tłumów po 
polsku i górala z Zakopanego, który opowiada swoje 
ucieszne przejścia w wojsku ausłryatjkiein. Na zakoń
czenie odśpiewano wspólnie z widzami „Rotę* Ko- 
roDnickiej. Czysty dochód w kwo< ie 202 koron 90 
halerzy przeznaczono na fundusz walki o Spisz i O 
rawę, na których to ziemiach t.;k miejscowej ludności 
zależy. Kwotę tę p rzyJano  Kedakoyi .G azety  Pouli."

Jeden z obecnych.

Rada przyboczna Starostwa odbyła posiedzenie 
we wtorek 16 b. m. z udziałem posłów Be Ins. czy ka, 
Raiskiego i Roja. Po przedstawieniu spraw a;-?owi- 
zacyjnych powiatu ucnwaióno domagać sie cd  'Vładz 
centralnych wydatniejszego opatrywania całej lu neści 
powiatu a zwłaszcza w miejscowościach letniczych w 
żywność, powiększenia ilości wagonów  zboża siewne
go, gdyż 8 w agonow  pokryje zaledwie część zapo
trzebowania, polecono poczynić starania o rychłą do
stawę z Wielkopolski znaczniejszej iiośr ■ wagonów  
ziemniaków a odnośnie do wykupionego urzędowo 
zbeża zwłaszcza owsa i jęczmienia uzr mU ze ma 
pozostać w pcwiecie na p o t / z e b y  ludnoś i.

Z subwencji na dotkniętych klęsk gradow ą 
i powodzi gmin uchw alono 80 tysięcy Kor. na okręg 
czarnodunajecki przez posła Buduar, z "1 r rozazi iić 
a 70 tysięcy na roboty drogow e i nam a wy szkód w 
gmina h poszkodowanych. Dalsze 200 iydec\ Km., 
któri ma jeszcze tiadpjść, będzie użyte r.a zoiz e- 
ny żywności i roboty, dające zajęci' bez • Inym 
i bezrobotnym

Pod kofiiec omawiano >praw ę nieprzepro v c  za
dra w pewnych gminach wyoorów do r: gnio \ ‘,n .
sprawę aresztowania byłego wójta j. Kurasia i v pól- 
ników za połów łososi • tr/ymau a ich w więzić u w 
Nowym Sączu, nadto inne spiawy biażaoe.

Kursa żeński? w g ' m n a \ u m  w Nowym iArgu 
rozn.o -zną się tak jak nauka dla uczniów z pcc -ul n-m 
października. Wysokość opłaty miesięczne i, v c;!ónej 
według innych miast zależeć b |d z ie  od ilości z pc a 
nych uczenie, taksamo i ilość ki.ss.

* Sprostowanie. W' umieszczonym v poprzeć: h
numerach sprawozdaniu T S. L. w N. Targu . cm e* 
szczono mylnie odczyt p. Malczewskiego w M u c y 
nio zamiast w Mię^/ycfferwmnirr-m.
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Za  t e n  > iv itt r a d u k c y a  n ie  Łr.aras g d ęg o w U rizE a in a śsŁ

e

•Ważne P. T. Rolnicy!
t  '**'•* k
» Z pow odu trudności przewozowych oraz braku

— wagonów

|   ̂ ^najwyższy czas zamawkć obecnie
cod  zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

na wmsfefo- bjp%ib'w(? na czacie otrzymać

k  n  1 %  1 1 s  o  J e  p  o  1 a & p  w
a  *ł»onc- w ysoka proc-ntowe
a* uh s .iu iin ? />" ••óo»
i  oo 5yrH )S  n a w  o  z o  w  v  \

oarft-.o ^tcu^eęstny .ijgwgz. gadający st ^ bĵ d ie Ł y g tk ic  
uprSę/y i .każdej glpby, D )starcza { $ m B H > ta % o  • 

,'f. i. nowa-posyłki każdego g a t n ś u  ■

b u d o  w l a n | :
wapno* rsy itn t, gijte mttrafeki i gztukaterskl 

dachówkę asbestową „ćlsbit" itp.
w^Y^tkadyljty  w ładunkach ca,ijwcgon^vvych.

« a f e r w ( J t a ą  i e t y n s K r i ę
mne j t r ś ta m  Wffeidwfe z^szybką dostawą1 ^ d l e e i  libSa

': i - 5l  jS' * 'B  O D  U  C  H '
f t  lrt^jwna ś f f iS flaiS1 ó & ż  śŁTałfnasłon ,'^aWozów śztyfcz

„ t S T in o  T a t r y *  w Nowym

%W  niedz;elę dnia 21 wrześnią b. r. 2 p rzede

O F ł R R f t  M R M i ą m
fj -irm a t 4  a-ck aktoeił -w głó wnej Toli.~i.exla.., wii, 

komedya mr 3 ch aktach w główne] roli Arno. u Kięck.

n r r ł f f  i f p

S k ła d
h »  f a u $ t r t ; w i k

malarsko rdskpracujny i aKierruczy -
:| brr.c* M ir4c^J(fh^^^o\v.yiil,^ r | r ( ł ^
j przyjmuje ws*aHfie «  h N p w  zakres ma*
: larstwa, a ta. malowanie k o c i o ł  ów. sal, budowli.. Na 
i • ■ ?n- i r t » K s u  -a* .-mo- - a r  .r-.*fv n3 ł«-••««!,

^ f ^ ^ ł a  y-f.anptowiiigię L W z o ^  ^ o r z ą j f j a
plany i kosztorysy.

'- r"~ s S&tŻC? jłódiŻ stV■ ’ ehiaeiłC .! ■ *; "i rd

Zakład entystyc z ti y
Dra HENRYKA LEWICKIEGO

9!siemu*ft»aqióiwonł>t» assO
- ponownie przyjmuje - 

IS "  T 2 r < b ł * r m 3 M 3 t t ^

C  T  T l  * i  1 dwutygodnik
: E c n o  r31r z s ii  s k i 0 0 ^ on$■4fe-
»Wom Tatr i PoSFhąlą; wschodzi dragi , ok — nakładem 
"Ksfęnarni Podhalańskiej w Zakopanem Redaktor: dr 
Józe i D iahl. Kierownik działu taterni ckiego : dr Mie~ 

jczysław Świerz.
Przedpłata roczna:  30 kor. półroczna 15 kor. 

Numer osobny : I kor. 50 h.

B a r  Nowy Ta-g, Kolejowa 15

I s o w o t a r s k i  śniadania, obiady, kolacye,
w abonamencie 20% taniej.

W
otwartą będzie w dniu 24.^‘tffMyjnia.(;

K ą p i e l  w  w i k t i n i e  w  k ^ ż d y .  d z i ^ d .

A. 4  ^  . '-n 3 ł* -  ■ &
r  t*

Dwie sikte- -zdrowo* ̂ ł̂ugące* ♦
do roboty w kuchni - 

przyjmie zaruz z książkami służbowymi; 
Restauracya kolejowa w# Chabówce.

— - - - - - ^  zr - m t t —  - -

7npih!nnn dnia 6 b- m-w p°cw wi /or-
A a U  U  L»łi — 1 1 ”  nem między Nowym Targ cm a 
Zakopanerfi odznakę wojskowy jako pamiątkę inuriKŁ- 
wania w Huszt num er odznaki 1031

Łaskawy znalazca raczy się zgłosić do O rb c s t ry
2. pułku strzelców podhalańskich w Nowym Ta-gu,
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Zw iązek ekonomiczny Kółek rolniczych
W 1 \ W CWflC :

Stow arzyszenie zait j- onez  ograniczoną poręką.

o b e c n ie :

K raków, ul. Wiślna 5 (dom własny)

dostarcza hurtow nie:
[. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ;

II. Węgiel, koks, wapno, cement materyaly 
budow lane:

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszel 
kie towary ga lan tery jne ;

IV. Naftę i smary

WOZY GOSPODARSKIE 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieratj, młynki i t. d.

m m  w yrab ia  ■ =

M a ia s zyo  i narami rola w OSiieciiii.
„Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki,

Spisz i Orawę posiada Składnica Kółek rolniczych 
w Nowym Targu.*

Czas odnowić prenumeratę!

W a łn i d la  sk le p ó w  
n ie ja k ic h  I

Drożdże z poMóej u -  9  j 
bryki, Esencyf octową &  
sodę czyszczony do 5  j 
picia, sodę i mydło do Z. 
prania, chmiel, Cyko- | |  1 
ryę, zapałki, lepki na '
muchy oraz torby. !

przybory szkolne itp. Jg ;

Mai liM m il
N a w y  l a t i  f ty a s fc  1 3 .

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone u d j  i  nia c y w im c ,  u n j* o r n > y  rj\ u r z ę 

dników i oficerów, 01 z* skład masryn do jryci* nu 
)ózef Papier w Nowym largu ul. i«lhski<go.

l f
i «
i]

■ n m ut

srgi:

as 5PÓŁKfl HANDLOWA W ZRKOPftNEM
Nr. 1

Siow. lare jeacr. t *gr. p o ffk* .
tkubt. » n -.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", U i  KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚC IE L ISK A . C HRAM CÓ W KI i K R U P O W K i

□  UTRYCZIU PALARNIA KAWY. R O D Y  SU 0G W E..I

POLKI A :

towary koloni* Snę, oakry i delikates] — stare wina kuracyji.t, wódki 1 Koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, nydla i erfnmy. Naj 
skład przybor >w i u b r a ń  do turystyki, eany podług katalogów * i?dońskich Kosze i prz>bory 
do podróży. - W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i t a  c z y n  k u c  h e n r .  y a ii

= = =  H U R T O W N E  S K Ł A  1; V W I N .  ............................

. S h O WN A  REPREZEN  TACY A & KO &J.iU W i TKN ^ t N ’V

tor s r ip o w le d z ia h j; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Kowygi
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Nafta przydzielona od miesiąca dla Podhala, 
Orawy i Ipisza dotąd nie nadeszła. Wysłano już kilka
naście telegnm ów  w lej sprawie do różnych urzę
dów, skutku jednak niema Winę ponoszą czynniki 
rządowe, kiórym widać niebardzo zależy na wygodzie 
mieszkańców.

W  niedzielę dnia 21 września 1919 odbędzie się 
w Kliicuszowej Dod Nowym Targiem o godzinie 3 po 
południu uroczyste otwarcie bibljoteki i czytelni wiej
skiej staraniem T. S. L. w Nowym Targu. Lokal p o 
łożony w środku wsi poświęci ks. proboszcz Staich 
poczem otworzy wiec oświatowy.

O godzinie 4 tej rozpocznie się w ogrodzie 
dworskim zabawa ludowa połączona ze śpiewami 
i tańcami góralskimi. Wszystkich, którym dobro i o- 
świata włościanina polskiego nie jest obojętną, którzy 
zechcą znliska poznać lud góralski w jego własnej 
uroczej siedzibie, zaprasza do wzięcia udziału w uro
czystości Wydział T. S. L. w Nowym Targu.

Wyjście względnie wyjazd furmankami z Nowego 
Targu o godzinie 2 po południu, powrót o godzinie 
8  wieczór.

Na Górnoślęzaków złozyli: Wiec P. S. L  w  Za
kopanem  253 k. 20 h. M. Mieszkówscy 100 k. Ks. 
Kazimierz Ja ry  i ks. Chrobakiewicz Ja n  z Maniów po 
100 k. K saw era Gołębiowska 20 k, M arja Szczepa
nik 20 k Na fundusz spisko-oraw ski d r Tertil T ade
usz 11 k zw rot od kupca za zły towar. Polski Zwią
zek Niewiast katol. w Czarnym  D unajcu za pośre
dnictwem p. not. Trybulcuw ej i p. Jadw igi Rorna- 
niszynów nej 74 k.

tśf Chabówce odbył się 14 b. m. w sali Czytel
ni Kolejowej wieczór medyumiczno spirytystyczny 
p. Mieczysława Burki. Doświadczenia nadzwyczaj 
udałe budziły zachw yt wśród licznie zebranej p u 
bliczności, k tóra nieszozędziła wykonawcy oklasków 
Cały dochód z wieczoru obrócono na  cele ery t< hu 
za co też na tern m iejscu w yrażam y p. Burce go rą 
ce podziękowanie.

Czaskia mordy na  Spiszu D nia 12 go września 
zastrzelili czescy żołnierze 25 letniego Szym ona 
Szyszkę z Czarnej Góry. Dzielny obywatel m echciał 
iść do czeskiej ormji, przeszło jeden m iesiąc, m iesz
kał w Polsce, szedł odwiedzić żonę i starego ojca, 
k tóry już 11 la t z powodu słabości uiepracuje; zwie
trzyli to Czesi i zastrzelili go w jego własnym domu.

f  Roman Stndontowicz obywatel i kupiec w No
wym Targu przewodniczący Podhalańskiego Z w iąz
ku Inwalidów, sierżant 3 pułku Legionów Polskich 
zm arł 16 września w 38 roku życia.

f  Stanisław Oworzański podporucznik wojsk pol
skich, uczestnik walk legionowych, były uczeń i m a
tu rzysta  gim nazjum  w Nowym Targu, poległ śm ier
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cią za ojczyznę na froncie litewskim  w 22 roku ży- 
?ia. Cześć pamięci bohatera!

Ponowna w ybory w Stowarzyszeniu rękodzielni- 
czo przem ysłowem  w Nowym Targu odbyte 14 wrze
śn ia  przyniosły dzięki solidarności zwycięstwo kato 
likom. W ybrano 9 katolickich człon&ów W ydziału.

Kółka rolnicze zawiązane w Bielance, Cichem 
górnem  zostały przez Zarząd główny zatwierdzone. 
W Kościeliskach i Starem  Bystrem  (górnem ; zostały 

zreorganizowane dawniej upadłe Kółka przer 
Zarząd powiatowy.

Bezprawna mobilizacja na Spiszu. Czesi zab iera
ją  do wojska Spiszaków jsd 20 do 36 roku życia.

O bezprawiu doniesiono m inisterstw u opraw za
granicznych. Jest to gw ałt uczyniony dla u trudnie
n ia plebiscytu.

Do nauczycielstwa. Przypom ina się wykonanie 
polecenia R ady Szkolnej Okręgowej i bezwłoczne 
nadsyłanie żądanych dekleiacji, ponieważ zwłoka w 
nadsyłaniu choćby jednej deklaracji spowoduje zwłokę 
w wypłaceniu dodatku. Nie będących jeszcze na po
sadzie należy po koleźańsku uwiadomić.

Do Zakopanego przybyli dwaj przedstawiciele 
am erykańskiego przedsiębiorstwa, reprezentującego 
kapitał 40 m iljonów dolarów celem rozpatrzenia się, 
jakie inw estycje m ożnaby rozpocząć w naszem  u- 
zdrowisku. Przybysze inform ują się dokładnie w sp ra 
wie zakupna gruntów , budowy hoteli i pensjonatów 
parku  zakładowego, domu zdrojowego itd.

Z Waksmunda donoszą: N asza wies m a duże 
przykrości z powodu nieszczęsnego połowu ryb, o 
czem pisaliśm y już do naszej gazety. N ajbardziej 
zaś zawiedli się ci, którym  podżegacze obiecali udział 
w zyskach. Tym czasem  jak  się pokazało na rozpra
wie sądowej w Nowym Targu, główny przywódca 
wyprawy na ryby schował do własnej kieszenie za
robione 800U koron a re»ztę wspólników puścił z kwi
tkiem . Nie opłaoiło się więc naszym  ludziom  pom a
gać tym , którzy chcieli zarobić dla swej kieszeni.

Znowu zgniło zie m n ia ki! W skutek postojów n a  
stacjach kolejowych i w skutek transportu  w nieokry- 
tych wozach na  Podhale przychodzą znowu całe 
wagony zgniłych ziemniaków. W  ten sposób m arnu
je  się tysiąoe pieniędzy !

Omal nie pożar. Przy  ul. Długiej w Nowym 
T arga  w kamienicy p. Suskiego zapaliły  się w ub ie
g ły  piątek  śmieci na podworou prawdopodobnie 
z powodu w ysypyw ania gorącegu popiołu. Ogień 
woale znaczny ugasili domownicy, sąsiedzi i żołnie, 
rze.

W  Zakopanam odbyło bię 14 września Zgrom a
dzenie członków Biblioteki Publicznej. D la braku 
kom pletu wybrano ty lko tymczasowy Zarząd, złożo
ny z pp. Dyakowskiej, Gawlińskiego Jerzego, K o 
złowskiego M edarda i B. W igilewa Zarząd ten do 1 l i 
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stopada m a uporządkować bibliotekę, stwierdzić jej 
s tan , zjednać nowych członków i zwołać W alne 
Zgromadzenie.

Na Dom Żołnierza Polskiego w  N. T argu  w ypły
nęły  następujące d a tk i: 1) Z puszki U rzędu pod. w 
N. Targu 45 kor. 45 hal. 2) p. St. W iśniowski radca 
w N. T argu  20 kor. 3) p. sędzia Izydor G ibas z N. 
Targu  240 kor, którą to kwotę złożyli do rąk  jego 
pp. urzędnicy i fuukojonarjusze Sądu  w N. T argu  
zam iast oficjalnego pożegnania.

W Zakopanem bawi w Księżówce dla w ypoczyn
ku  arcybiskup gnieźnieński ks. Dalbor.

Choroby. W czasie od 31 sierpnia do 6 września 
br. panowały w powiecie now otarskim  następujące 
epidemie. Tyfus plam isty Czarny Dunajec 4, Łopuszna 
1, M orawczyna 1, O chotnica 11, O strow sko 2, S z a 
flary 2, Tyfus brzuszny Zakopane 7 Czerwonka. 
Długopole 3, Szczawnica wyżną 28, Szlachtow a 2- 
Gminy Ochotnica i Szczawnica wyźna są zam knięte.

Listy do jeńców  znajdujących się na Syberji prze
syłać można pieez Państwowy Urząd dla spraw powro- j  
tu jeńców Warszawa, Królewska 23 Pieniędzy, przesyłać ; 
nie można. |

Maturzystom wojennym, którzy do 5. listopada
1918 r. uczęszczali do klasy ósmej państwowych 3zkół 
średnich a wskutek służby wojskowej, trwającej przy
najmniej 5 miesięcy nie mogli ukończyć szkoły lub  
zdawać egzaminu dojrzałości, przyznano prawo zdawauia 
uproszczonego egzaminu dojrzałości w lutym 1920 przed 
komisją ustanowioną w tym celu przez ministerstwo 
oświecenia. Gdyby kandydat nie mógł zdawać matury 
w  tytn terminie z ważnych powodów lub przystąpi- i 
wszy tło niej nie zdał, może być dopuszczony do 
■egzaminu we wrześniu 1920. Ulgi są następujące: 
każdy abiturjent ma prawo wybrać sobie grupę przed
miotów, zależnie od tego, jakim atudjom wyższym lub 
jakiemu zawodowi chce się poświęcić, a egzaminowa
n y  będzie tylko z tych przedmiotów. Obowiązkowymi 
p-z idiniotamt są literatura i h is torja  polska. Matura 
ta  uprawnia do zapisu w uniwersytecie, jednak tylko 
n a  letnie półrocze 1919/1920.

Roszczenia dc byłego skarbu austryackiego. Kto
m a pretensje pieniężne do byłej Austrji, a do tąd  ich 
nie zgłosił jeszcze ani w byłym Wydziale skarbowym 
Komisji Rządzącej ani w Biurze rejestracji roszczeń, 
ten du 15. października powinien zgłosić roszczenia 
w Biurze rejestracji rozczeń do byłego Skarbu Państwa, 
Lwów,  Batorego 6 III p. Po 15 październiku zgłoszeń 
się nie przyjmuje. Podanie jest wolne od stempla. Na
leży je wysłać wprost do Biura albo za pośrednictwem 
Urzędu dodatkowego miejsca pobytu interesowanych, 
a w Krakowie za pośrednictwem tamtejszej Dyrekcji 
okręgu skarbowego.

Du podania załączyć należy wszystkie dokumenty 
uzasadniające zgłoszoną pretensję a to w oryginale i do
słownym odpisie, względnie tylko w odpisie sądownie 
lub notarjalnie zawierzytełnionym. O ile wierzytelność
była już zgłaszaną u jakiejś innej władzyr należy oko-* 
liczność tę  w podaniu zaznaczyć.

Pretensye do austrjackiej Pocztowej Kasy oszczę
dności zgłaszać należy w pocztowej Kasie oszczędro- 
ści w Warszawie, pretensje do Krajowego Urzędu 
Odbudowy w tymże Urzędzie, Lwów, Kopernika 1, M.

Roszczeń już raz zgłoszonych w biurze rejestracyj, 
Pocztowej Kasie oszczędności w Warszawie lub Krajo
wym Urzędzie Odbudowy we Lwowie nie należy po
nownie zgłaszać.

Odszkodowania za zaginione przesyłki pocztowe.
Zarząd pocztowy odpowiada: 1) przy poleconych prze
syłkach listowych w razie zaginięcia i wypłaca < ds ko
dowanie 4 0  mk. lub 50 koron bez wzlędu na rzeczy
wistą wartość zaginionej przesyłki; 2) przy listach 
wartościowych i paczkach , za zaginięcie, ubytek lub 
uszkodzenie zawartości wypłaca odszkodowanie według 
zwyczajnej wartości, z tam ograniczeniem, że suma 
odszkodowania przy listach wartościowych; i paczkach 
s podaną wartością nie może pszekraczać wartości 
podanej, p#zy paczkach zaś bez podanej wartości o 
wadze do S kłgr. nie może przekraczać sumy 3 0  mk. 
lub 45* koron, o wadze ponad 3 klgr. do 5 klgr ..sumy 
50 mk. lub 75 koron, a o wadze ponad 5 klgr. jak za 
paczkę bez podanej wartości do 5 klgr. wiecej 6 mk. 
łub 9 koron za każdy klgr. wagi ponad  5 kłgr.

W  Cichem poturbow ały dwa niedźwiedzie pew
nego gospodarza w  lesie leżącym w  obszarze gm iny 
Zdarły biedakow i skórę z czaszki i w yrw ały kaw ał 
m ięsa z ręki. Pow iadają sobie ludzie, że zim a zapo - 
wiada się ostro  skoro niedźwiedź podchodzi tak. 
blisko ludzkich osad.

Przy nadawaniu telegramów należy na b lankie
cie podpisać podpisać imię, nazwisko i adres n ad a 
wcy nadto nieznany urzędnikowi nadawca obowiąza
ny jes t do legitym ow ania się. P rzepis ten  spowodo
wany wojną na  frontach m a zapobiedz szpiegostw u.

Brak Stempli w Nowym Targu powtarza się znowu. 
Zwracamy ponownie uwagę na straty, jakie wskut> k 
tego ponosi skarb Rzeczypospolitej.

Pasek drzewom opałowem kwitnie w Zakopanem 
w całej pełni, gdyż paskarze wyzyskują brak węgla. 
Dochodzi do tego, że piąta część m etra  kosztuje 100 
i więcej koron z przywozem, podczas gdy handiarz 
kupuje w lesie sag ładnego i grubego drzewa czyli 
cztery metry za 80 do 100 koron; zarabia więc na 
czysto lichwiarską kwotę. Zwracamy władzom uwagę 
na ten pasek.


